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D .  7.  Ma ia .  

Ś R O D A .

R O K  1 8 2 8.

M anifest Najłacniejszego P A N A .
. _ M y  z B o ż  e j Ł a s k i

M  i  K O Ł  A J  I .
C e s a r z  i  S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i . 

I r a k t a t  b u k a r e s t s k i , z a w a r t y  w r .  1 8 1 2  z P o r -  
tą O t t o m a ń s k ą  , o d  lat  1 6 p r z e d m i o t  c zęs t o  w z n a ­
wi anych  s p o r ó w , iuź  dz iś  n i e  i s t n i e  , p o m i m o  
u s i ł ow a ń  N.aszych w u t r z y m a n i u  t eg o u k ł a d u  , 
i z a b e z p i e c z e n i u  go o d  ws z e l k ie g o  n a d w e r ę ż e ­
nia.  ES ic p r z e s t a j ą c  ną  o b a le n i u  zas ad  s t anu  
p o k o i u ,  P o r t a ,  s a m a  w y z y w a  R o ss j ą  i p o d u s j -
cza p r z e c i w k t  ni ej  wo j nę  na  zabój . ;  t t zbr - i a
w m a s ł a c h  n a r o d y  swoie. ;  o sk a r ż a  R o s s j i  iako-  
by b y ł a n i e p r z e j e d n a n y m  i ej w r o g i e m  ; d e p c e  
Umowę a k e r m a ń s k ą , a p r z e z  to i w s z y s t k i e  po­
p r z e d n i e  t r a k t a t y  f ' . nie  w a h a  się  w r e s z c i e  o ą w ia d .  
c z y c , jź . p r z y i ę ł a  w a r u n k i  tej u m o w y  dla  tego.  
t y l k o ,  a by  u k r y ć  z a m i a r y  s i . o ie  i p r z y g o t o w a -  
nia do n o we j  w o j ny .  A z a l ed w ie  z r o b i ł a  to p a ­
mięci  g o d n e  w y z n a n i e ,  iuź  p r a w a  Ros s y j s k i e j  
ba nd er y  n i e  są s z a n o w a n e ;  z a t r z y m a n e  są s t a t ­
ki p ł y n ą c e  p o d  iej z a s ł o n ą  ; ł a d u n e k  i ch żosta-  
ic: ł u p e m  c h c i we g o  i d o w o l n e g o  r z ą d u ;  p o dd a -  
m  t asi m u s z ą  l ub  g w a ł c i ć  s w o ie  p r z y s i ę g i ,  l u b  
n ie zwł o cz n ie  o p u s z c za ć  z i e m i ę  n i e p r z y i a c i e l -  

«’ “ osfur  s ię  z a m y k a ;  n as z  h a n d e l  iest  z n i s z ­
czony ; p r o w i n c j e  N a s z e  p o ł u d n i o w e ,  t ra cą c  
' e a y n ą  d r o g ę  o d b y t u  d la  s w o i c h  p ł o d ó w  , za-  
g t o zo n cs ą  t r u d n e m i  do o b r a c h o w a n i a  s t r a t a mi .  
Aiedosyć na. tern.  W  c hwi l i  k i e d y  u k ł a d y  Ros -  
sJ i  z P e r s j ą  iuż  m i a ł y  b y ć  u k o ń c z o n e ,  n a g ł a  
zmiana ze  s t r o n y  P e r s k i e g o  r z ą d u  b i eg . . . i ć h

W S P O M N I E N I A .

PT ja zd  Jana A lbrych. 
ta clo Torunia  1 5 0 1 .

w s t r z y m u i e .  N i e b a w e m  p r z e k o n a n o  s ię  iż w ł a .  
s m e  Po* ta Ol t o u ia ń s k a  u s i ł o w a ł a  z ac h wi ać  p r z e d -  
s i ę  wzięc ia  P e r s j i ,  r o b i ą c  iej  n a d z i e j ę  w i e lk i c h  
p o s i ł k o w ;  ze  z p os ' p i echem u z b r a i a ł a  wojska  Ba-  
s z o w  p o g r a n i c z n y c h  , p r z y g o t o w u j ą c  sig do p o ­
p a r c i a  t y c h  t a k  p o d s t ę p n i e  n i e p r z y i a c i e l s k i c h  
o b i e t n i c  h l i s k ą s w o i ą  n a pa ś c i ą .  Ot o  i es t  s z e r e g  
z a m a c h ó w  T u r c j i  od  chwi l i  p o d p i s an i a  t r a k t a t u  
w B u k a r e s c i e  aż do  dn ia  d z i s i e j sz eg o  , t a k i ,  na  
n i e s z c z ę ś c i e  , o w o c . p o ś w i ę c e ń  i s z l a c h e t n y c h  za- 
łn-egow" Ross j i  dla z ac h owa n ia  p o k o i u  z k r a i e m  
s -leuzki.a.-r : A l e  i o c z e k i w a n i e  m a  s we  g r a n i c e ,  
h o n o r  Kos s yj ek i eg o i m i e n i a  , . g o d n o ś ć  C e s a r s t w a ,  
n i e t y k a l n o ś ć  p r a w  iego  i N a sz e j  c h w a ł y  n a r o d o ­
wej  k r e s  m u  w s k a z a ł y .  J  n i e  w p r z ó d ,  aż po 
z w a ż e n i u  c a ł e g o  z a k r e s u  N a s z y c h  o b o w i ą z k ó w  
o p a r t y c h  na k o n i e c z n o ś c i  nie*l»£ d n e j  , w n a j g ł o b -  
s z e m  p r z e k o n a n i u  o s ł u s z n o ś c i  Na sz ej  s p r a n y  
r o z k a z a l i ś m y  w o j s k o m  N a s z y m ,  a ż e b y ,  p r z y  
Bo sk i e j  p o m o c y  , r u s z y ł y  na  n i e p r z y i a c i e l a , 
g w a ł c ą c e g o  na jś wi ę t s ze  z o bo wi ą z a n i a  i s amo  
p r a w o  n a r o d ó w .  P e w n i  J e s t e ś my  , iz  w i e r n i  
p o d d a n i  N a s i ,  do m o d ł ó w  n a s z y c h  p o ł ą c z ą  Go­
r ą c e  swe ż y c z e n i a  o p o w o d z e n i e  dla N a s z y c h t a -  
n n a r o w j  że b ł a g a d ^ ę d ą  N a j w y ż s z e g o  , a b y  wa ­
l e c z n y m  N a s z y m  ż o ł n i e r z o m  u d z i e l i ł  m o c y  swo .  
iej  ^  i z l a ł  b ł o g o s ł e w j e ń s t w o  n i e b i e s k i e  na nasz  
o r ę ż  m a i ą c y  b r o n i ć  świ ę t e j  wi a r y  naszej  i naszej  
u k o c h an e j  o j c z y z n y . —  b a n  w P e t e r s b u r g u  , d.  
1 4  K w i e t n i a  R .  P .  1 8 2 8 ,  a p a n o w a n i a  Na s z e g o  
r o k u  t r z e c i e g o ,  ( p o d p i s a n o )  M I K O Ł A J . —  
K o n t r a s y g t u i w a ł : P o d k a n c l e r z y  H r ;  Nesselrode.
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D e k la r a c ja  w o jn y  będzie um ieszczona  w K tir je rze .  
J u tr o  w u ro czys te  b te ic jo  K m  j e r  n ie  w y jd z ie , n a stę ­
p n y  budzie z  obszeynym  n a d zw y c za jn y m  D o d a tk ie m .

'js O W  O S  CI W  A  RS Z  A  by S M B .
Na  dniu 6 b. in. o godz ini e  l i  z rana o d b y ­

ło  się publ i czne  o tworzenie  B anku  Polskiego 
■m p r zeznaczonym dla niego nowym gmachu 
p r zy  rogu  ulicy Rymar ski e j  i Elektora lnej .  
’Xże  Minis t er  P rezydu i acy  w Kommiss j i  11/.atl: 
P r zycbo :  i Skarbu  zagai ł  pos i edzenie  iiiową 
st osowną.  Nas tępni e odczytano Post anowienie  
Kró l ewsk ie  z d. 29 Stycznia  r .  b.  Bank P ol­
ski ustanawiające,  tudzież pos t anowienie  Rady  
Admini s t r acyjne j  z d.  29 Ewie:  r .  b.  upowa* 
•żniaiące Rank  do rozpoczęci a n iek tó rych ze' 
■wskazanych mu De kre t em Kró lewskim czynno ­
ści .  k o c z e m  Członk i  Banku  wykonal i  p r zy ­
s ięgę po które j .Prezes  l i n i en i em  tychże  C z ł o n ­
ków mi a ł  s tosowną mowę.  Na zakończeniu 
Xże  Minis t er  doda ł ,  iż w głos ie  swoim niewi-  
dz i a ł  po tr zeby wchodzenia w rozb iór  uży tecz­
ności  instytucj i  z zasad swoich dostatecznie  się 
Zalceaiącej.  Jak zaś do tąd  zaprowadzone,  i n ­
stytucje  i przez Rząd  wspi er ane p r zyn io s ły  
iuż pomyś lne  owoce,  tak i ta k tór ą  obecnie Mo­
narcha  kraj  nasz uposażyć r a c z y ł ,  si lną Jego 
opieką da r zona ,  sku tkami  swemi  najlepiej  na,  
dz ie i ę na s / ę  uiści.
, W Księgarni  A.. B rzez iny  iest do nabycia O  

chowie owiec Putfjina , z niemieckiego p rze ­
ło ży ł i objaśnił J. Szczani,ecki; z rycinam i. 
Cena zł :  3.

Numerów M onitora IP ars za: z Manifestem 
N.  PANA i deklaracją  wojny Porc i e O l tomań-  
sk i ej,  można dostać osob.nrf w kan tor ach  tegoż
p i sma .—  R O Z M A I T O Ś C I .

Jan A lbrychl Król  Polski przybywszy  do 
Torunia  d. 7 Maia 1591 r : , wezwał  świeżo o- 
b ranego  Wielkiego Mis t rza  Krzyżackiego F ry­
deryka H iąięcia Saskiego do złożenia  sobie 
h o łd u .  W k ro tce  polem w tern mieśc i e obcho ­

dz i ł  Zie lone  Świątki  i pos łuchan ie  dawał  Po­
s łom Cesa rsk im.  D . - 1 3  Czerwca zachorował 
śm ie r t e l n i e ,  dnia zaś 17 tegoż miesiąca apople- 
x j ą  tkni ęty rozs t a ł  się z t ym światem.  Umarł  
w gmachu ra tu szowym.  Cia ło iego nabalsamo- 
wane , z wielką okazałośc ią  d. 29 Czerwca wy. 
p rowadzone  zostało do Krakowa , wnętrzności 
zaś pochowano w Kościele S.  Jana  w Toruniu. 
ITąriknoch  u l r zy  i nu i e , że u-kończony w tym. 
roku  most  rfa Wiśle pod T o r un i e m  , pierwszy 
r az  dla ciała Królewski ego otworzonym został.

Ohyczaie i charakter M ołdaw ian. Nie- 
wiadomość legw na rodu  czyrli nieużytecznemi 
wszelkie  k o r zy ś c i ,  i akiemi  go przy rodzen ie  o- 
pa t r zy ło .  Nie  tylko nie oddaią  się. Mołdawia- 
n ie  n a u k o m ,  ale nadto n ienawidzą  wszystko,  
coko l w ie k  zn i em i  może mieć związek i ziinie- 
n ia  n a w e t ,  sztuk i nauk p i ęknych  ńieznaią. 
N a u k a ,  mówią o n i ,  przys toi  ty lko X ięż oa i , -a 
świecki  człowiek wszystko co ti z i b a ' u m i e , ie- 
śli może  czytać i p i s ać ,  podpisać  swoie imię 
i zanotować w re i e s t r zę  czy-.i eg o w ó ł , ,  koń 
lub baran iest  b i a ły  lub c za rn y ;  wszelka 
wiadomość insza iest  zbyteczną.  Handel  u- 
waża się za r zemios ło  niesz lachetne  i nad­
to &ą zaleniwi do podobnych  r zeczy ,  dla 
tego teft handel  zostaie w rękach  Tu rków.  Wy-; 
nios łość i duma zdaią  j ig by ć w ro d /o ne m i  Moł-‘ .« 
dawianom.  Gdy ma dobrego kon ia ,  wyborną 
b ro ń ,  sądzi  się za p ierwszego z l udz i ,  i w U- 
nies ieniu próżności  wy po wiedzie v :y wojnę naj- i;  

większemu  mocarzowi  świata.  W ogólności 
Mołdawian  śm ia ły ,  lekkomyślny  i swarliwyj 
lecz iak się p rędko  rozgni ewa tak się prędko 
upokarza .  Równie wieśniacy iak żołni erze  bi.- ; 
ią się między sobą na pięści lub kiie,  a , kto ; 
się porwie do szabli  dla roz t r zygn i cn ia  sporu,  
ulega surowej  karze .  Sk łonn i  są do piian- : 
stwa i trafia się n i ek i edy ,  że p o  c a ł y  eh dniach 
p i i ą - a  mianowicie  w dni  św ią t eczne lub przy*
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krej pory  roku.  Sarni żo łn i er ze  prawie  p i ią  
wódkę a inni mieszkańcy  biorą  ią tylko p r zed  
jedzeniem i to po m a ł ym  kiel iszeczku.  Mie- 
szfcańcy niższej  M o łd a w ji  i pog ran i czn i  W o ­
łoszczyzny, namiętni e  l ubi ą wino.  Sz ło  raz 
o to,  kto więcej wypi ie  czy M oł/law ian in  
czy W o ło ch ?  Mąiąfcy - zak ład  roz t r zygnąć  
udali się na mos t  F o k sc h a n i , . k tó ry  o d ­
dziela Mo łdawję  od Wołoszczyzny ,  i pili 
ciągle, dopóki  w końcu W o ło ch  nie pad ł  na 
miejscu zaduszony mnós twem wina,  k tór e  wi- 
pił .  Mołdawczykowie  nag rodzen i  zostali zą 
odniesione zwycięztwo l istami szlachectw k tó ­
re im Hospodar  udziel i ł .

O karaczanie i sposobach gubienia tego  
Owadu.-— K araczan  właściwy (Blat ta  or ien-  
talis) od pospólstwa K araluchem  z w a n y , . p r a ­
wie na cal d ług i  i znacznie szeroki  owad , po ­
chodzi z A m e r y k i  południowej  , skąd  ze t r z c i ­
ną cukrową i innemi  towarami  przy wieziony do 
E u r o p y ,  n i e z na ny  tu n i e gdyś ,  tak idę teraz 
roz m no ży ł ,  iż r zadk i  ies t  dom w k tó ry m b y  go 
n i e b y ł o .  K araczany  u t r zymują  się wszpa-  
rach kominów i p i ec ów ,  W ścianach , pod.  po­
dłogą i t. d .  Pożywieni em ich iest  s e r ,  chleb ,  
wszelkie l eguminy  i mię s iwa ,  a w niedos ta tku 
tego biorą  się nawet  do obuwia , mater j i  w e ł ­
ni anych ,  papierów i tak wszystko w pomiesz -  
kaniach niszczą a najnieznośniejsze są iw ki j -  
ob.nia.ch , gdyż do naczyń z pot r awami  wpndaią.  
Nawet żywe n i e p r zy j em ny  'zapach wydaią.  U 
nas kraiowe gatunki  tych owadów są m a ł e ,  
trzyinaią się stale lasów i (j igdy dó mieszkań 
me przychodzą .  Lecz podobny bardzo do nich 

Jes t  K araczan  persak  (Blat ta Germanifcs) ,  któ- 
ry z Persji  zauchara ini  iak m ó w ią ,  p r ze sz ed ł  
do K ossji , a w czasie kampanj i  1 S 0 6 ,  w P o l­
sce się ukazał .  Pospólstwo zowie go u nas 
francUzetn , lub przez  n iez rozumieni e  właśc i­
wego nazwiska,  prusak iem .  Ga tunek  ten ma

zaledwie 3cit |  cz^ść wielkości  poprzed^vl ceg-o.  
Ocl dawnego c^asu pi’?,emys^ano o Sposobach g u ­
bienia Karaczan u. Od chLeba i i nszych ulubio­
nych sobie poka rmów z sadzami zmieszanych  
zdychac  mai^.  Zdychai i |  także od kwiatów'\Ta- 
nowca farbierskiego (genista t inc tor ia) .  'Naj­
pewnie jszy  jednak zupeJnego ich wyniszczeni a 
si odek iest ,  o tworzenie  d^zwi-i  okien pomiesz ­
kania w czasie tegiego dprozu ; pochodząc  b o ­
wiem z ciepi ego kl imatu , na jmniejszego z imna 
znieść nie mogą.  C iemne  i zabobonne pospó l­
stwo mniema  o,tych owadach,  iż na 3 dni  p r ze d  
pogo rzen i em domu  wszystkie dob rowo ln i e  g o '  
opuszczaią  i gdzieindziej  się p r zenoszą .

M yśli .  Rzadko  mówić o sobie iest  to o-  
st rozność  podobna do skromnośc i .  -— Jeśli m o ­
wy nasze n iep rzekonywa ią ,  pochodzi  to z na -  
s tępuiących przeszkód:  że albo mniemania  na­
sze są la ł szy we, albo nie mamy  wy movvy p r zed-  
stawiaiącej  r zecz  w p r awdziwem świet le,  albo 
s ł uchacz  pozbawiony iest  zdolności  pojmowa- .  
nia naszych myśli .  —  Trzeba  unikać,  pospol i*  
cie tonu os t rego i decydu jącego,  bo ten o bu ­
rza innych  dumą .  M o zę  i zda ie  się, są w y ­
razy najfilozoiicZniejsze w każdym i ęzyku ,  a 
r a zem najskromniejsze .  —  W  każdym'  obrazi e 
po t r zebne  iest  świat ło  i c ienia ,  a w każdem 
towarzys twie  g ł up cy  j  dowcipni .
• ' S z a r a d  a.'
isęe z Sciem  iest w nosie,  wszystko  w ustach bywa 

A z Zciem w lasach przebywa*
(Zesz ł a  Szarada  M a k a r y . )  -

D O N I E S I E N I A .
Nowo założony Magazyn Strojów Damskich przy 

ulicy Długiej w domu Hammera Nr  579 na 1 piętrze 
na przeciw Fryzjera Makrota. Poleca się Ramom 
Łaskawej pamięci zaręczając za robptę tak Sukien 
iak Kapelyszów podług wzorów Paryzkich, które 
za poIhierńą cenę wykonać przyrzeka.  Teodora  
Czerjpich z dojjtu W ołowska .

Szesc Pokoi a  Przedpokojem na pierwszora pięt rze



•l Kuchnjąpnngielśką ,H  dwoma Jzbami dla służących 
avraz z-Stajnią”, W ozow nią ,- i  Piwnica do naięcia p rzy  
ulicy Nowy Swial Nr‘ 1296 od Sgo Jana.

Koczyk ;n a ło  używ any  z wszelkieini porządkami 
do podróży iest do zbycia p rzy  ulicy Leszno Ńr 673. 
W iadomość u Właściciela  domu.

Dom masiv m urowany o trzech p iętrach przy ul i­
cy Krzywekoło  pod Nr 197 i dwa domy drewniane 
p rz y  ulicy W spólnej  Nr 1633 i 1639 około  Kościo-. 
ł a  Sgo Alexandra z ogrodami są z wolnej ręki do 
sprzedania lub do zamiany na ieden dom murowany. 
K toby sobie ży cz y ł  nabycia przez kupno lub zamia­
nę zechce się zgłosić do właścicielki pod Nr 1639.

Uprasza się o oddanie za nagrodą do Kantoru  S łu ­
żących w Ratuszu Głównym , zgubioną książkę S łu ­
żbową należącą do Staro: Chuny Szlamowicza.

Świadectwo Służbowe należące do Staro: Abraha­
ma Elrnann, zgubione zostało; znalazca raczy za na ­
grodą oddać takowe do K an to ru  Służących w R a tu ­
szu -Głównym.

Podpisana uwiadomią Jnteressantów tnaiących do niej 
pretensją z zas tawy fantów p o c h o d z ą c ą , ‘iżby s.ię po 
wykupienie  takowych do dnia inclusive 6go-Sierpnia 
r . b .  Zgłaszali gdyż w przeciwnym razie przez  za ­
niedbanie samy sobie winę przypiszą. —  D o ro ta  
M a tth a e s  'przy  u lic y  M o sto w ej N r  226 za m ie szk a ła .

D obra  ziemskie w Obwodzie W arszawskiem blisko 
głównego t rak tu  położone, o Ą i p ó ł  nuli od S to­
licy odległe, wedle rózmiffpu .przeszło  16 Włok Cheł:  
obejmuiące, dobrze zagospodarowane, maiaęe przy-  
tem propinacją, łas i dostateczne pastwiska, są. z w ol­
nej ręki  do sprzedania. Adres w handlu  W .  Lechow­
skiego Kupca, w R y n k u  Nowego Miasta Nr 326.

F a b ry k a n t  Fortepjanów w KaliAzu zamieszkały  ni- 
żpj podpisany, ma honor uwiadomić Szanowną Pu-<u; 
bliczność, iż dla dogodności tnaiących clieć kupien ia^ -*  
d o k ładnych  Fortepjanów zinoiej fabryki  pochodzą­
cych, za łoży łem  sk ład  onych w Mieście Łęczycy  
w Cukierni Pana Foppera  u t rzym owanej ,  w Kamie­
nicy Pana Wiśniew skiego i tamże w każdym  czasie 
zobaczyć i o cenie dowiedzieć się można, za piękność 
w budowli Fortep janów , przyie inny ton i nadzw y­
czajną trwałość  stroiu ręczę.— G rzegorz L in d c m a n n .

Młodzieniec la t  15 lub 16 maiący, z dobrej kon- 
duity, skończywszy 3cią Klassę, po trzebny  do H an­
dlu; wiadomość powziąść można w Sklep ie  K orzen ­
nym  p rzy  ulicy Nowy Świat Nr 1315.

P rz y  ulicy Grzybowskie j pod Nr 1030 są do na-

ięeia dwa Pokoie i Przedpokój,  Kuchnia, Góra i Pi­
wnica, każdego czasu lub od Sgo Jana.

W y k i  białe j  korzec po z ł ł ;  30, Ćwierć po ż łł :  8 
iest dp sprzedania pod Nr 540 przy ulicy Długiej.

Niżej podpisana Uwiadomią kupców rzemieślników 
i inne znaiome osoby, a żeby zapobiegając nadiiźy. 
ciom, n iedawały  n ikom u nic na inoie imię, ani też 
na rewersa, bo ia wszystko biorę za gotowe pienia! 
dze; w przeciwnym razie, szkodę 's tąd  wynikłą  wła­
snej nieostrożności przypiszą. —  B o n fa n t i  właści­
c ie lk a  d o m u  N r  <2175 i  2776 przy, a lic  r  A le x a n d r a .

Sklep dogodny do wszelkiego Handlu ze Stancją 
Pakam erem , Piwnicami i Kuchnią p r z y  ulicy Mosto­
wej i F re ta  pod Nr 236 od Sgo Jana do wynajęcia, 
wiadomoćć w tym domu na 2m piętrze lub w Handlu 
T ch luu ra  na Długiej ulicy Nr 545 bąć u  właściciela 
za Wolskiemi Rogatkami pod Nr 3100.

P ię tro  drugie całe w Domu poci Ner S0 będącym, 
przy ulicy Kauonja s  iest do wynaięcia od i .  ‘Jana 
1-. b. k tóre sk łada  się z 6ciu pokojów malowa­
n y c h ,  kuchnie  i piwnice na dole; informacją po­
wziąć można w izbie na  dole tamże.

P rz y  ulicy Danielewiczowskiej pod Nr 615, do wv- 
naięcia od Sgo Jana 1828 roku  za. umiarkowaną ce­
nę, 3 Pokoie na dole od frontu  z Kuchnią d o ‘tego 
z Przedpokoikiem, 1 Stajnia zVVo/ownią, 2 Wozo- 

. wnie, 2 duże Piwnice, 1 Jzba w suterenie.
Potrzę.bny iest nauczyciel do dziecka 8 letniego, 

8°  *poprow adził  do 4tej Klassy. Może mieć 
lĄiejses-teraz lub od wakacji'.

, R&ku 1828 dnia  9 Maia o godzinie 10 zrana w Skle­
pie p rzy  ulicy Krnkpwskie Przedmieście Nr 308, o 
godzinie 11, w-dómu przy  ulicy Nowy Świąt Nr 1309, 
ogodzinie z po łudnia  na rynku  IW uranów różmai- 
*eJ&uc.komosc  ̂ przez  publiczna Licytacją  za zapłptą 
goftfwizną sprzedane zostaną .— J l o jciech  liuciiLski.

Dom p rz y  ulicy Z łote j  pod Nr 1520 z Piekarnią, 
z  wielkim Ogrodem fruktowym , z Stajniami, wszel­
kieini wygodami do sprzedania. K to b y  sokie tako­
wy nabyć ży czy ł  raczy się udać pod Nr 2260 przy 
ulicy W ołow ej  do JP .  Kamińskiegó. '■

Przy  ulicy V\ spoinej Nr 1644 1 1^45, znajduią sie 
dó w yna ięc ia1 dwa Pokoie z Kuchnią, Jzpą  dla Si u- 
żących, Stajnia i Góra, oraz wolnym spacerem pó 
Ogrodzie i tamże poiedyńcze Pokoiki  osobno, są 
każdego cżasu do naięcia. Wiadomość na miejscu 
u  Ogrodnika.

T E A T R .  Ju tro  18 raz Lirycz: D ram a  Precjoza,,


